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O f t Z E C Z \ I C T W O  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O

POSTANOWIENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO — IZBA CYWILNA 

z dnia 13 listopada 1970 r.

II CZ 193/70 *

Jednostki gospodarki uspołecznionej 
mogą dochodzić zwrotu kosztów postę­
powania według przepisów o wynagro­
dzeniu adwokata, jeżeli w postępowa­
niu przed sądem (lub przed państwo­
wym biurem notarialnym) są przez 
^radeę prawnego reprezentowane, tzn. 
gdy radca prawny w ich imieniu w 
postępowaniu działa. Samo zaś zło­
żenie przez jednostkę gospodarki uspo­
łecznionej pełnomocnictwa udzielonego 
radcy prawnemu, mającego znaczenie

N otka. W ty m  sam ym  n u m erze  
O SPiK A  na s t r .  342—343 u k aza ła  się 
k ry ty c z n a  glosa Z dzisław a K r z e ­
m i ń s k i e g o  do pow yższego p o ­
stan o w ien ia . P o d o b n ą  glosę k ry ty c z ­
ną T adeusza  P i ą t k a  do tegoż po ­
s ta n o w ien ia , o pub likow ało  „Nowe 
P ra w o ” z 1972 r. n r  7—8, s tr . 1237. 
o raz  O SPiK A  z 1972 r. n r  7—8, poz. 
132, s tr . 318. N a to m ias t w  ty m  sam ym  
nrze  O SPiK A  o p u b lik o w an o  pod poz. 
132, s tr . 315—318 p o zy ty w n ą  glosę 
W ładysław a B o b e r  a. D odajm y , że 
Sąd N ajw yższy  u ch w ałą  z d n ia

umocowania do działania w jej imieniu 
(art. 96 k.c.), stanowi dopiero podsta­
wę do reprezentowania mocodawcy. 
Dopóki jednak radca prawny nie zacz­
nie działać w imieniu jednostki go­
spodarki uspołecznionej, nie można 
uznać, że jest ona przez radcę praw­
nego reprezentowana i ma z tego ty­
tułu prawo dochodzenia zwrotu kosz­
tów procesu w wysokości odpowiada­
jącej wynagrodzeniu adwokata.

30 w rześn ia  1971 r . I II  CZP 
60/71 zm odyfikow ał s ta n o w isk o  o m a­
w ian eg o  p o sta n o w ien ia , gdyż u sta lił, 
co n a s tę p u je : „P rzed sięb io rs tw u , w  
im ien iu  k tó reg o  ra d c a  p ra w n y  p o d ­
p isa ł pozew  i złożył p e łnom ocn ic tw o , 
(p o d k reś len ie  Red. „ P a le s try ”) p rz y ­
s łu g u je  w y n ag ro d zen ie  za p ro w ad ze ­
n ie  sp raw y  (...)” , U chw ała  ta  została 
o p u b lik o w an a  w  O SN C P z 1972 r. 
n r  3, poz. 48, w  „ P a le s trz e ” z 1972 r. 
n r  5> s tr . 72 o raz  w  O SPiK A  z 1972 r. 
n r  7—8, poz. 133, s tr .  318.

Redakc ja

* P rz e d ru k  tezy  z O SPiK A  z 1971 r . n r  7—8, poz. 144.

PH/4S/4 O A D W O K A T U R Z E

W prasie k rajow ej, zwłaszcza w rozw ażaniach publicystycznych, w ytykano nieraz 
niew łaściw ą tak tykę obrończą stosowaną przez niektórych adw okatów  w czasie roz­
p ra w  sądowych. O statnio A utor notatki zamieszczonej w rubryce Prawnicze 2 ty ­
godnie w „Gazecie Sądowej i P en itenc jarne j” (nr 18 z dnia 16 w rześnia br.), na 
m arginesie przeglądu publikacji na tem at w zrastającej fali p rzestępstw  gw ałtu 
i głosów opinii publicznej wyrażonych w zw iązku z tym i przestępstw am i na łam ach 
p rasy  w całym kraju , wyeksponował przy tej okazji kilka charakterystycznych w y­
pow iedzi:
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„(...) N iem al wszyscy autorzy zgłaszają wiele krytycznych uw ag pod adresem  
adw okatów , którzy obronę w  tego typu spraw ach prow adzą w sposób napastliw y 
w stosunku do pokrzywdzonych i św iadków  oskarżenia. Publicysta „Słowa L u d u ” 
(gazeta kielecka — dop. S.M.) stw ierdza: »Ogarniało m nie przerażenie, gdy słucha­
łem podchwytliwych pytań zadaw anych przez obrońców ofiarom zbiorowego gw ał­
tu, staw ianym  jedynie po to, aby przekonać W ysoki Sąd, że w yrośnięte, zdrow ie 
dryblasy... zostały sprowokowane, a później się ty lko  zapomniały. Mam ogrom ny 
szacunek dla pracy obrońcy sądowego, ale równocześnie nie mogę pogodzić s ię  
z taką tak tyką obrony, k tóra z drania, złodzieja lub m ordercy usiłu je uczynić ofiarę 
swojej ofiary. A gdzie w takim  przypadku etyka m oralna i zawodowa, ludzka?« 
Czy nie można tak  form ułować pytań, by osiągnąć cel bez opluw ania przeciw nika 
procesowego — py ta publicysta „Trybuny L udu” (24 sierpnia br.) (...)”

Treść tych i innych głosów prasow ych skłonił au to ra  no ta tk i do w yrażenia n a ­
stępującego poglądu:

„Problem  dojrzał do tego, by zajęły się nim sam orządy adw okackie”.
Nie ulega wątpliwości, że wszelkie stw ierdzone rażące w ynaturzen ia zawodowe 

sta ją  się zawsze sygnałem alarm ow ym  do podjęcia w łaściwych kroków  przez wszy­
stkie ogniwa sam orządu adwokackiego.

*

W obszernym artykule pt. Etyka zawodowa prawników  („Praw o i Życie” n r 18 
z dnia 3 w rześnia br.) M ichał B e r e ż n i c k i  w ystąp ił w charak terze rzecznika 
podjęcia „kompleksowych badań em pirycznych nad problem atyką postaw  etycznych 
sędziów, prokuratorów , adw okatów , radców  praw nych oraz przedstaw icieli innych 
zawodów praw niczych (pracownicy adm inistracji państw ow ej itp.) w  praktyce za­
wodowej przy uwzględnieniu zróżnicowanych układów  sytuacyjnych, jakie w jej 
obrębie w ystępują (...)”. A rtykuł — jak  zaznaczył A utor — jest próbą przedstaw ienia 
problem ów kw alifikujących się do badań tego typu, a także próbą sform ułowania 
ważniejszych pytań, na które w toku owych badań należałoby szukać — em pirycznie 
zw eryfikow anych — odpowiedzi.

Gros rozważań poświęcił A utor sprawom  etyki zawodowej sędziów i p ro k u ra­
torów. Na tym  tle uwagi na tem at etyki zawodowej adw okatów  zostały ograniczone 
tylko do zagadnienia klim atu  w spółdziałania przedstaw icieli palestry  z organam i w y­
m iaru sprawiedliwości i ap ara tu  ścigania. Ten fragm ent refleksji A utora zasługuje 
na szczególną uwagę:

„Obowiązujące praw o jasno i zdecydowanie określa m iejsce i rolę adw okata 
w procesie karnym . Ale rzeczywistość nie zawsze daje w tym  względzie powody do 
zadowolenia. Bywa bowiem i tak, że n i e k t ó r z y  sędziowie i prokuratorzy  tra k ­
tu ją  udział obrońcy w procesie karnym  jako  swego rodzaju »zło konieczne«, które 
co najwyżej trzeba tolerować. Gdzie szukać przyczyn tego stanu rzeczy? Jak i jest 
udział samych adw okatów  w kształtow aniu wśród niektórych sędziów i p roku ra to ­
rów postaw  tego typu? Jak i jest m echanizm zjaw iska, polegającego na identyfiko­
w aniu przez niektórych sędziów i prokuratorów  »pryncypialnego« (czytaj: im perty- 
nenckiego) stosunku do adw okatów  z pojęciem ofensywności danego organu proce­
sowego w w alce z przestępczością? Na jakiej płaszczyźnie należałoby ułożyć w za­
jem ne stosunki między sędziami, p rokuratoram i i adw okatam i, tak  aby zachowując 
bezwzględną wierność zasadom etyki obowiązującym  w każdym  z tych zawodów 
doprowadzić do w ytw orzenia między nim i atm osfery w zajem nej życzliwości oraz 
zgodnej współpracy w imię pełnej realizacji zadań i celów procesu karnego? S zuka­
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jąc odpowiedzi na powyższe py tania badacz problem atyki etycznej zawodów p raw ­
niczych będzie m iał do dyspozycji m.in. szereg publikacji tym  kw estiom  poświęco­
nych na łam ach „Praw a i Życia”, „Gazety Sądowej i P en iten c jarn e j”, „P alestry”, 
„P o lityk i”, „K ierunków ”, a także na łam ach prasy codziennej {...). Oczywiście w ska­
zane publikacje żadną m iarą nie mogą zastąpić szerszych w tym  zakresie dociekań 
■empirycznych opartych przede wszystkim  na socjologicznych technikach badaw ­
czych.”

*

W „Praw ie i Życiu” (nr 19 z dnia 17 września br.) opublikow ano tekst uchw ały 
V III Sekcji V III K rajow ego Zjazdu ZPP, zaopatru jąc ją  nagłówkiem : Rola obsługi 
prawnej jednostek uspołecznionych w nowym systemie zarządzania i kierowania 
oraz obecna sytuacja radców prawnych. D okum ent ten, zaw ierający szereg postu la­
tó w  dotyczących przyszłej organizacji i w arunków  pracy służb praw nych  w jed ­
nostkach uspołecznionych, akcentuje bliskie powiązanie przyszłego m odelu sam orzą­
d u  radców  praw nych z adw okaturą.

W uchw ale m.in. czytamy:
„(...) 6. Dla zapew nienia właściwego rozw iązania wspólnych międzypionowych 

problem ów  środowiskowych: zawodowych i społeczno-wychowawczych oraz dla 
ochrony praw nej przy w ykonyw aniu zawodu konieczne jest stworzenie insty tucjo ­
nalnego sam orządu radców praw nych z pełnym  respektow aniem , przy szczegółowym 
usta len iu  jego funkcji, pionowego powiązania branżowego służb praw nych  i sytuacji 
praw nej radcy, w ynikającej z umowy o pracę. Przy realizacji tego postu la tu  należy 
rozważyć w ykorzystanie istniejącego sam orządu adwokackiego z zastosow aniem  w 
ram ach niego odpowiednich form  organizacji radców  prawnych.

7. W razie przyjęcia rozwiązania sam orządu radcowskiego w  form ie połączenia 
z adw okaturą — ustaw a (o radcach praw nych — dop. S.M.) pow inna przewidzieć, 
że radcy jednostek gospodarki uspołecznionej w pisani na listę radców  praw nych w 
O kręgow ych Kom isjach A rbitrażow ych uzyskują autom atycznie upraw nienia p rze­
w idziane w  ustaw ie (...)”.

*

Przyszłem u dziejopisowi kroniki rozwoju adw okatury po uzyskaniu niepodległości 
w  1945 r. i w nowych w arunkach ustrojow ych nie powinien u jść uw agi in teresujący 
szkic pt. Adwokatura Gdańska i niegdańska p ióra Kazim ierza O g r o d z k i e g o ,  
zamieszczony w gdańskim  czasopiśmie „L itery” (nr 6 z czerwca b.r.). Z racji swej 
funkcji pierwszego dziekana pierwszej Okręgowej Rady A dw okackiej, obejm ującej 
podówczas obszar trzech województw  (gdańskiego, koszalińskiego i szczecińskiego), 
A utor uczestniczył w  tw orzeniu podw alin organizacji sam orządu adwokackiego na 
terenie ówczesnych Ziem Odzyskanych (północnych). Ogłoszone w spom nienia m ają 
duży w alor historyczny i pokazują niełatw ą drogę, jaką przeszła w okresie ub ie­
głych 27 la t adw okatura gdańska. O tw arty  wiosną bieżącego roku Dom A dw okata 
w  G dańsku stanowi w  świetle tych wspom nień widomy symbol prężności środo­
w iska gdańskiej adw okatury.

*

P ionierską rolę i działalność adw okatury  na Ziemiach Północnych przypom niał 
n a  łam ach „Głosu Koszalińskiego (nr 205 z dnia 23 lipca br.) CzesławT B i e l i c k i ,  
ak tualny  dziekan Rady Adwokackiej w Koszalinie. W artykule pt. Tradycje i zada­
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nia A utor wskazał, że adw okatura na Ziemi Koszalińskiej pow stała jednocześnie 
z tworzącym i się na tym  terenie organam i adm inistracji i w ym iaru  sprawiedliwości, 
a utw orzenie Koszalińskiej Izby Adwokackiej nastąpiło  w  1953 r. W w ojewództw ie 
tym  działa 11 zespołów adw okackich i k ilka dyżurnych punktów  pomocy p raw nej, 
będących filiam i najbliższych zespołów. Podobnie jak  w innych częściach k ra ju  ze­
społy adw okackie na Ziemi Koszalińskiej za swe główne zadania zawodowe i spo­
łeczne uw ażają „dalsze ugruntow yw anie przestrzegania praw a i zasad współżycia 
społecznego.”

SM .

K K M M t H A

Z życia izb adwokackich

I z b a  g d a ń s k a

W dniu 16 w rześnia 1972 r. odbyło się w Radzie Adwokackiej w G dańsku spot­
kanie członków Rady i kierow ników  Zespołów Adwokackich z Prezesem  Naczelnej 
Rady Adwokackiej adw. Zdzisławem Czeszejką.

Spotkanie odbyło się w serdecznej i szczerej atmosferze.
W ram ach  tego spotkania Prezes NRA w dłuższym referacie i w odpowiedziach 

na py tan ia zapoznał zebranych z zam ierzeniam i i k ierunkam i prac Naczelnej Rady 
Adwokackiej.

Na pierwszym  planie znajdu ją się spraw y uporządkow ania w łasnych aktów  nor­
m atyw nych, a więc regulam inów  i zarządzeń, w  następnej zaś kolejności — spraw a 
nowelizacji ustaw y i rozporządzeń dotyczących adw okatury.

Opracowane już zostały dwa pro jek ty  nowych regulam inów , a mianowicie regu­
lam in działalności zespołów adw okackich oraz regulam in rachunkowości zespołów 
adwokackich. W opracowaniu znajdu je się p ro jek t regulam inu sam orządu adwo­
kackiego.

Novum  w projekcie regulam inu działalności zespołów adw okackich stanowi odej­
ście od koncepcji monopolizmu zespołów specjalistycznych, przy czym przyjm ow a­
nie spraw  cudzoziemców przez innych adw okatów  uzależnione będzie od zgody rady 
adw okackiej. W regulam inie rachunkowości zespołów przewidziany jest m.in. mniej 
rygorystyczny sposób rozliczeń za substytucje oraz podwyższona zostaje granica 
w ydatków , których udokum entow anie możliwe jest za pomocą w łasnych oświadczeń, 
a nadto przew iduje się możliwość zwiększenia ryczałtu  do 120 zł.

W zakresie prac legislacyjnych przew iduje się tymczasową — do czasu kom plek­
sowego uregulow ania — zm ianę taryfy  adw okackiej, k tóra ma polegać na podwyż­
szeniu staw ek za spraw y spadkowe, karne skarbow e i prowadzone w postępowaniu 
karnym  wykonawczym. Podjęto sta ran ia  o w prow adzenie do przepisów  o taksie 
tzw. system u węgierskiego, polegającego na dopuszczalności dodatkowego wynagro­


